Łódź, 


Cena numeru pojedyńczego mrk. Z. 5 


Inflacja rubla. 


(mt) W zad z państw, które 
brały udzia? w wojnie światowej, 
nte wystąpiła tnflacja pieniądza 
w tak dobitny i jaskrawy sposób, 
jak w Rosji, Prócz bezpośrednich 
skutków wojny, działał» tn mia- 
nowie jeszoz6 i inne przyczyny: 
rewolucja rosyjska przy końcn 
wojny śwłałowej, a przedewszy- 
stkiem bolszewickie eksperymenty 
reform ńa polu gospodarczem. 


Już z początkiem wojny po- 
czął się kurs rubla chwiać, Spa- 
dek rubla doszedł od lipca 1914 
do Intego 1917 aż do mniejwięcej 
45 procent kursu przedwojennego 
i nie przekraczał wobec tego 
spadku kursu w innych państwach 
więcej niż o 5—10 proc. Należy 
tu zważyć, że rząd rosyjski po- 
siadał wówcząs jeszcze zapas 
złota, wynoszący w kraju 1476 
miljonów, a zagranicą 2.141 mil- 
janów, czyli razem 3617 miljonów 
rubli w złocie, Pieniędzy papie: 
rowych było wówczas w obiegu 
una 9108 miljonów rubli. Pokrycie 
w złocie — 39,7 procent — było 
zatem wyższe, niż w innych pań- 
stwach. 


Okres rządu prowizorycznego 
wykazuje znacznie większy spa- 
dek waluty rosyjskiej. W ezasie 
trwania tego rządu, czyli podczas 
niecałych siedmiu miesięcy, spadł 
kurs rubla więcej niż w trzech 
poprzednich latach wojny, miano 
wicie prawie że do 75 proc. po- 
nłżej wartości przedwojennej. 
Najważniejszymi powodami tego 
nfozwykłego spadku kursu były 
wzmożone emisje banknotów, psy- 
*hologiczny moment braku zau- 
fania ludności do rządu prowizo- 
rycznego, wreszceie niepewne sto- 
sunki polityczne. , 

W listopadzie 1917, po upadku 
rządów Kiereńskiego i objęciu 
władzy przeż bolszewików, spadł 
kurs rosyjskiego rubla o blisko 
82 proc. i po tym kursie noto- 
wano go na giełdach państw neu- 
tiralnyeh, Bardzo prędko jednak, 
bo już w połowie 1918 mastąpily 
dalsze zniżki rubla, a z począł- 
kiem 1919 spadł on już prawie o 
„90 proc. poniżej wartości przed- 


czasem na południu Rósji koszto- 
wał fant soli tylko 1000 rubli. 
Jeżeli nawet te 1000 rnbli przyj- 
miemy za normę. to i tak cena 
soli wzrosła od początka wojny 
sto tysięcy razy. Liczby te, choć 
tylko przybliżone, wykluczają mo- 
żność przeciwstawienia inflacji 
określanych cen jednostkowych 
i nstalenia pewnej proporcji 
między temi dwiema wartościami. 

Decydującym czynnikiem in- 
flacji pieniądza są, jak to już za- 
znaczyliśmy, wzmożone emisje 
banknotów. W swem dążeniu 
przeprowadzenia zupełnej socja 
lizacji, a w następstwie zupełne- 
go usunięcia gotówki, popadł 
rząd sowietów w swej polityce 
finansowej w drugą ostateczność: 
poństwawa drukarnia banknotów 
pracowała dzień 1 noc, Ograni- 
ozała tę czynność ewent. tylko 
ilość materjału, będącego do dy- 
spozycji (papieru, farb i t. d.) 
Fabryki, w których się drukuje 
pśeniądze, są zmilitaryzowane, a 
robotnicy i nrzędnicy, pracujący 
w tych instytucjach, zażywają 
specjalnych praw i przywilejów. 
Przyznaje im się również special- 
ne „premje* za wzmożoną wydaj- 
ność pracy. 

Od rządu. Kiereńskiego przejęli 
bolszewicy 18918 miljonów rubli 
papierowych. Dnia 1-go stycznia 
1918 f., więc w dwu przeszło mie- 
siącach, wynosi stan emisji pie- 
niędzy papierowych już 25462 mil- 
jonów rubli. 1-go stycznia 1919 r. 
było podobno w obiegu więcej niż 
dwa razy tyle, około 60 miljardów. 
Liczby * te zostały zestawione na 
podstawie dat komisarjatu ludowe- 
go dla finansów. 
Sume pieniędzy papierowych, 
będących w obiegu 
przybliżeniu, a szacują ją na 225 
miljardów. 1 stycznia 1921 r. było 
w obiegu podobno 1168 miljarów 
rubli papierowych. Te ostatnie licz- 
by podał, wedle „Ekonomiczeskaja 
Żiźń”, zastępca komisarza ludo- 
wego dla spraw finansowych O. 
Schmidt na wykładzie o zagadnie- 
niu finansowem Rosji sowieckiej, 
który miał niedawno w moskiew- 


wojennej, Z początkiem 1921 nief ,. - AT ; 
i e -|skim gubernialnym sowiecie związ- 
= Rake fut'' prawie. żadnej [pó zawodowych. Niemożliwe jest 


jednak dokładne zestawienie tych 
liczb, a także komisarjat ludowy 
dla finansów nię posiada w tym 
kierunku dokładniich danych. 

Tak np. w marcu 1920 r. wy- 
dał rząd sowiecki nowe pieniądze 
papierowe po 500 i 1000 rubli (na 
których było w rozmaitych języ- 
kach umieszczone hasło: „Prole- 
tarjusze wszystkich krajów łączcie 
się!*), wykonane pod względem 
technicznym nader prymitywnie, 
bez numerów (podane są tylko 
serje) i to na sumę kilkuset mil- 
jonów. 

Należy nadto zważyć i to, że 
w czasie panowania bolszewików 
wydawały również wszystkie rządy 
„kontrrewolucyjne* (Kołczak, De- 
nikin, Wrangie!, Judenicz, rząd ku- 
bański, doński i inne) swe własne 
pieniądze i to w najrozmaitszych 
częściach kraju i w różnym czasie. 
Wprawdzie później bolszewicy te 
pieniądze częściowo unieważnili, 
większa część jednak pozostała w 
rękach ludności i dotąd nie stra- 
ciła zupetnie swej siły kupnej. 

Jasne jest, że w tych stosun- 
kach musiał rubel stracić swoją 
wartość prawie doszczętnie. Wsku- 


Zjawisko to należy sobie tlu- 
maczyć kompletną ruiną i znisz- 
czeniem całego rogyjskiego życia 
gospodarczego, W tyoh stosan- 
kach, jakie panują obecnie w Ro- 
sji sowieckiej, nie można abso- 
lutnie oznaczyć siły kupnej rubla, 
ani wogóle określić jakichkolwiek 
cen towarów. Wskutek wprowa- 
dzenia de jure nacjónalizacji han- 
dlu, odbywa on się de facto tylko 
jesżeze w pasku, a ceny są wobec 
tego zupełnie Gowolne. Prawie 
każda część olbrzymiego państwa 
rosyjskiego posiada dziś swe 
„własne“ ceny, zastosowane do 
produkcji danego obszaru i do 
istniejących tam zapasów. Pod- 
czas gdy ceny za artykały żyw- 
ności są w wielkich miastach i 
ośrodkach przemysłowych dziesięć 
| więcej razy wyższe, niż w miej- 
scach produkcji, Szczególnie zas 
w takich, które są położone zdała 
od linji komunikacyjnej, to znowu 
chlop musi płacić Znącznie drożej 
za wyroby przemysłowe, szczegól: 
nie za odzież, niż mieszkańcy 
miast. 

Sól, która z wybuchem wojny 


w 4914 kosztowała kopiejke zajtek nieprawdopodobnej wprost ilo- 
i t+' sprzedawano w styczniu b.|Ści pieniędzy papierowych, musia- 


ła ludność stracić do rubla wszel- 


.. wsrodkoweji zachodniej Rósji 
kie zaufanie, Jedyny wyjątek sta- 


pu 8000 rubli za funt, gdy tym- 


orgeszu 
się on na oświadczenie przywód- 
cy niemieckiej 


-go stycznia 
1920 r, można określić tylko w 
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nowią ruble t. zw. carskie i dum- 
skie, które mają jeszcze jaką taką 
wartość. Tak np. kosztuje rubel 
carski tnniej więcej 80—90 rubli 
sowieckich, a dumski jest wart 
14—16 sowieckich. Wobec zupeł- 


negó zniszczenia życia gospodar- 
czego i chaotycznego stanu całego 
systemu finansowego w Rosji so- 
wieckiej nie może jednak obecnie 
być mowy o jakiejkolwiek stabili- 
zacji względnie uzdrowieniu rubla 
rosyjskiego. 


Lafowolenie f-ra Wirtha. 


BERLIN, 10 lipca (EE) — Dr 
Wirth powrócił wczoraj wieczo- 
rem z Wrocławia do Rerlina. 
Przed wyjazdem oświadczył dr. 
Wirt,że jest zadowolony z rezujta- 


tów podróży. Konferencje z przy- 


wódcami wszystkich partji poll- 


tycznych doprowadziły do złago- 


dzenia przeciwieństw polityki na 
G. Slasku. ; 
Wynikałoby to ze załatwienia 
sporów, oraz' plaiawego postępo- 
wanja oddziałów ochotniczych i 
na Q. Slasku. Powołuje 


partji : naradowej 


Gesslera, że partja nis będzie 


wywoływać żadnych zaburzeń, Nie- 


miecka partja nuarodowa nieraz 
już zapewnfuła, ż5-u:8 wywolala 
zaburzeń, a potem urządzała za: 
machy stano, informując swoich 
członków drogą poufną. 


Ofontywa toretka. 


RONSTANTYNOPOŁ, 10 lipca. 
(Pat) — Turer rozpoczęli ofensy- 
wę na froncie Brusy, atakując 
ereków od strony Jenizsekir i 
Gemlik, Grecy ewakuowali Ja- 
long 


Hięzynradowy instytut sprawie- 
dliwośći. 


PARYŻ, 10 lipca, (Pat). Tzba 
deputowanych przyjęła uchwalony 
już poprzednie przez senat pro- 
jekt protokółu w sprawie statutu 
nieustającego międzynarodowego 
trybupała sprawiedliwości przy 
lidza narodów. 


Niemcy a liga narodów, 
BERLIN, 10 lipca (BE) 
Niemcy zwróciły się z prośbą o 
przyjęcie ich do ligi narodów. 
Prośba zostanie prawdopodobnie 
uwzględniona.  Anglja i Francja 
oświadczjły, iż nie zachodzą žad- 
ne przeszkody w tym kierunku. 


Sprawa gdańska przed ligą narodów. 


GENEWA, 10 lipca (Tel. wł. 
„Głosu Polsk.*.). Posiedzenie ra- 
dy ligi narodów, naznaczone 
na koniec sierpnia, na którem 
miano załatwić resztę kwestji 
gdańskich, zwołano obecnie osta- 
tecznie na 1 września, t, j. na pięć 
dni przed rozpoczęciem drugiego 
zgromadzenia ligi narodów. Pol- 
scy delegaci zdadząfjna tem posie- 
dzeniu sprawę ze stanowiska rzą- 
du polskiego wobec decyzji w 
sprawie obrony Gdańska, co do 
których zastrzegli sobie porozu- 
mienie ze rządem polskim, 


Echa zamathu w Belgradzie. 


BELGRAD, 10 lipca (Tel, wl. 
„GŁ Pol“). W dochodzeniach w 
sprawie zamachu na rogenta zo 
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stał skompromitowany jeszcze ĵe- 
den poseł komunistyczny Losch 
Trebinjanc. Aresztowany w Nan- 
satz agitator komunistyczny Ko 
lacsek, pomocnik szewcki, obcią 
żył w swych zeznaniach równieź 
i Trebinjaca, jako jednego 7 głów- 
nych inicjatorów i przywódców 
spisku, co potwierdził także drugi 
aresztowany komunista, Csaki. 

Sędzła śledczy zażąda dziś 
jeszcze za pośrednictwem mini- 
stra sprawiedliwości wydania po- 
sla Trebinjaca przez zgromadze- 
nie narodowe. 

Dotychozasowe śledztwo wy- 
kazało niezbicie, że zamach by? 
lziełem organizacji terorystów ko- 
mnnistycznych. 


Powstania kozackie w obszarze 


Donu. | Kubania, 


HELSINGFORS, 10 lipca (Tel. 
wł. „Gł. Pol“). Wedle doniesień 
z południowa - wschodniej Rosji 
wybuchły tam poważniejsze roz- 
ruchy miedzy kozakami południo- 
wo-wsoliodni"j części dorzecza Do- 
nu i w okręsach Majkow i Jejsk 
abszaru kubańskiego. Pawstańcy 
w obszarze kubańskim stoją pod 
dowództwem niejakiego Piluka. 

W począttach 1920 r., wostat- 
nich miesjącach władzy Denikina, 
wystąpił -Pink jako -przywódza 
„zielonych“, którzy walezyli za- 
równo przeciw Denikinowi, jak i 
przeciw bolszewikom, a wreszcie 
przyłączył się do bolszewików. 
Pilak wysłał posłów do górskich 
szczepów Kaukazu, by wraz z ni- 
mi rozpocząć skombinowaną akcję 
przeciw bolszewikom, Obecnie sta- 
wiają powstańcy skuteczny opór 
wojskom sowieckim pod dowódz- 
twem Budiannego, ponieważ jaz- 
da Budiennego sklada się częścio- 
wo z kozaków dońskich i kubań- 
skich, wałezących niechętnie prze- 
ciw własnym ziomkom, a nadto 
ponieważ armji sowieckiej brak 
środków żywność!. 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pn pot 


Rękopisów nle zamówionych Redakcja nie zwraca, 


O chiński bank przemysłowy. 


PARYZ, 10-go lipca. — (Pat.). 
W czasie dyskusji w izbie deputo- 
wanych nad sprawą chińskiego 
banku przemysłowego, Briand o- 
świadczył, że rząd francuski uczy- 
nił wszystko, co było w jego mo- 
cy, aby utrzymać tę instytucję z 
którą związane są nietylko interegy 
osób prywatnych, ale także autory- 
tet moralny Francji na Dalekim 
Wschodzie. Decyzja trybunału han- 
dlowego ma zapaść 25 b. m. Do 
tego czasu rząd francuski poczyni 
wszelkie usiłowania, celem ratowa- 
nia banku i Briand spodziewa się, 
że, usiłowania te odniosą skutek. 
Briand wyraził przy tej sposoqbnoś- 
ci uznanie bankom chińskim i rzą- 
dowi, które przyjęły na siebie część 
odpowiedzialności. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Na kongresie sowietów byli Bela 
Khun i komuniści niemieccy zdania, że 
należy dążyć do jaknajszybszej rewo- 
lucji światowej. podczas gdy Lenin 
i Trocki doradzali więcej umiarkowa- 
nia. To zapatrywanie uzyskało również 
większość na kongresie. 


— Cała angielska flota śródziemno- 
morska z wyjątkiem pięciu lekkich kra- 
Żowników, wyriszyłą z Malty i innych 
portów niorza Śródziemnego, by si 
zgromadzić w Konstantynopolu lub w 
pobliżu tego portu. Okręty wojenne, 
które ostatnio ndały się do Konstanty- 
nopola zabrały ze sobą w znacznej 
ilości amunicję. 


— Wedle doniesienia „Timesa* nie 
otrzymała Anglja dotychczas zaprosze- 
nia na' konferencję w Boulogne, ) 


— Powstanie w Persji północnej 
rozszerza się. Całym ruchem powstań- 
czym kierował prawdopodobnie delegat 
rządu rosyjskiego Rothstein. Wszystko 
wskezuje na to, że siek A zamie- 
rzają utworzyć w Persji republikę So* 
wiecką. 


— Wskutek przesilenia w- prze- 
myśle tnusiano w Czechosłowacji poga- 
sić wysokie piece w wielu przedsię- 
biorstwach. Czechosłowacji grozi za- 
przestanie pracy i zwolnienie robotni- 
ków na większą skalę. 


Zawieszenie broni z Irlandnją. 


LONDYN, 10 lipca. (Pat.) H. 
Dlonoszą oficjalnie, że ze wzglą- 
dn na przyjęcie przez Davalerę 
zaproszenia Lloyd Georgea do 
wzięcia udziału w konferencji lon- 
dyńskiej, postanowiono żaprzestać 
kroków nieprzyjacielskich, oraz 
represji. Wojska pełnić będą fun- 
keje wyłącznie policyjne. Wstrzy- 
mano wysyłkę dalszych wojsk. O- 
dnośne instrukcje wejdą w życie 
dnia 11 b. m. w południe, 


Z uzdrowisk. 
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Kompletne fiasko wód austrjac 
kich. 


Wszystkie nadmiernie wybujałe 
oczekiwania austrjackioh uzdrowisk 
liczących na niesłychany napływ 
w tym roku cudzoziemców z ubło- 
„osławionych krain szlachetnej 
walaty, zawiodły w zupełności, 
Krajowych gości odstraszyły 
ogromne powyznaczane ceny 74 
mieszkania i pensjonaty, 'dzie za 


jeden pokój w hotelu kazano sobie, 


dziennie płacić po 600—1000 kor.. 
a za całodzienne utrzymanie w 
pensionacie od: 1000—1200 koron. 
Tymczasem nastąpił zwrot eałkiem 


nieoczekiwany. „Nowi bogacze“ zj. 


Wiednia oddawna już ponąbywali 
dla siebie wille w najbardziej 
uczęszczanych uzdrowiskach jak 


DUBLIN, 10 lipca. (Pat). Lord 
major zakomunikował publiczno- 
ści zgromadzonej przed budyn= 
kiem władz miejskich o zawarciu 
rozejmu z Irlandją. W tłumie o- 
dezwały sią na to entuzjastyczne 
okrzyki poczem odśpiewano pieś- 
mi patrjotyczne, Kiedy Devalera 
pojawił się przed budynkiem władz 
miejskich, entuzjazm doszedł do 
kulminacyjnego punktu. 


Gmunden, Ischl, Gastein i t. d., a 
że przybysze posiadający zżagra= 
niczną walutę zaledwie w bardzo 
skąpej przybyli ilości — Wiedeń- 
czycy zaś nie pojawili się weale— 
więc hotelarze i właściciele pan- 
sjonatów rwą sobie teraz włosy 
i marzą o obniżeniu 6en, -które 
położyłyby koniec temu stanowi. 


Zakaz gry w Ostendzie. 


Minister sprawiedliwości Vander- 
velde wydał, jak donoszą z Bruk- 
seli, cyrkularz do prokuratorów 
państwa, zawiadamiający, że sale 
gry w Ostendzie i Spada mają być 


zniesione, 
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Rosyjska polityka handlowa, 


(mt) Rząd sowietów 4do3:e1l 
wreszcie do przekanania, łe prak- 
tyezne przeprowalzenie nicknara 
plann zbudowania rosyjskiej 
spodarki na podstawie komunisty- 
cznej natrafia ma trudności nia 
lo przezwyciężenia. Obecnie zni- 
kneła wiara, że gospodarkę ro- 
svjską będzie można odbudować 
właskhemi siłami, a cała nadzieja 
sowietów poleva jeszcze jedynie 
na ewent. pomocy kapitału zagra- 
nicznego. Dopiero wtedy, sdy 
będzie można importować materiał 
kolejowy, maszyny rolnicze. we- 
glel jtd, w dostatecznej ilości. 
będzie można myśleć o dalszej 
budowie państwa soacjalistyczno- 
komunistycznero. Te i tam po- 
dobne zapatrywania Spotyka się 
obeonia ogólnie w prasie bolsze- 
wiekiej 1 na: komunistrcznych 
koneresach przywódców bolsze- 
wickich. Również i na ostatnim, 
jedenastym z rzedu, konoresie 
partii komunistye”nej w Mos" wie, 
który uchwalił nowa gospodlarezą 
politykę Lenina. Jak wiadomo 
zostały na dziewiątym konvresie 
partji komunistycznej, obradują 
cym podczas rewolucji kronstadz- 
kiej z końcem marca w Moskwie, 
wypracowano nowo wytyczne po- 
ltyki handlowej i gospodarczej 
Lenina, klóre omawiają zupełue 
wyczerpanie sic dotychczasowej 
polityki i zasad komunistycznych: 
podatki w naturze, wolny handel, 
kooperatywy. a przedewszystkiem 
kwestja handlu Rosji z zagranicą 
— zawarcje nowych traktatów han- 
dlowych, koncesje, eksport i im- 
port towarów. 


Nie można zaprzeczyć, że no- 
wa polityka gospodarcza rządu 
sowietów może się poszczycić 
szeregiem sukcesów wewnętrznych 
i zewnętrznych, Główne sukcesy 
w kwestji stosunków handlowych 
z zagranicą, to układy handlowe 
z Anglją i Niemeami, [stnieją 
równieź pewne dane, że w najbliż- 
szym czasie zostaną zawarte dal- 
sze traktaty handlowe, a to z Da- 
nja, Norwegją i Czechosłowacją. 
Najbardziej jest rząd sowiecki 
zainteresowany w zawarciu trak- 
taku handlowego z Ameryką. Na- 
razie są pewne pogłoski o roko- 
waniach między Stanami Zjedno- 
czonymi a Rosją, a Krasin, komi- 
sarz ludowy ala handlu z zagra- 
nicą, ma podobno w najbliższym 
czasia wyjechąć do Ameryki. Ale 
wlaśnie tutaj natrafi rząd sowie- 
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eki zdaje się na trudności, gdrż 
departament państwowy Unii o- 
świadazył niedawno. wprawdzie 
nientirialnie, ale calą stanowczo- 
ścia. że Ameryka nie uzna rządu 
sowietów, 

Ca da importu towarów z za- 
oeranicy do Rosji sowieckiej, to 
był on- do r. 1920 calkiem mie- 
znaczny. Ozólnv imnort w roku 
1920 wynosił 5,224,000 pmiów. 
Natomiast należy stwierdzić zna- 
czny wzrost. importu w r. 1921: 
Np. w styczniu wwieziono 736,713 
pndów rozmaitych towarów, t.j. 
35 proc. więcej. niż miesięczną 


przeciętną importu w zeszłym 
roku. 
Ww  latym wynosi} import 


1,229,250 pudów, a w marcu 625,840 
pudów. Jeżeli jednak zważymy, 
że w lutym otrzymała Rosja z 
zagranicy blisko miljon pudów 
węgla, a w marcu nie było zupeł- 
nie importu węgla, to widzimy, 
że wwóz innych towarów w marcu 
hył znaczuie wyższy, niż w lutym. 
W kwietniu wynosił import 2113887 
pudów. 

Ostatnie dane, ogłoszone przez 
komisarjat ludowy dla handlu z 
zagranicą, obejmują stan do 15 
maja i wynoszą wedle „Ekonomi- 
czeskaja Żizń* z 14 ezerwca — 
1,584,750. pudów. Między towa- 
rami wwiezionymi zajmują pier- 
wsze miejsce” środki żywności, 
wynoszące 963,478 pudów. Naste- 
pnie produkty zwierzęce, nasiona 
i chemikalja 389,000 pudów, dalej 
metale 1 Wyroby metalowe 250,344 
pudów, Maszyny rolnicze 102,748 
pudów. Reszta przypada na to- 
wary tkaekie, papier i wyroby 
drukarskie, W imporcie tym u 
czestniczą Niemcy, Anglja í Ame- 
ryka. Wartość towarów zakupio- 
nych w tym roku w Niemczech i 
wywiezionych już do Rosji ocenia 
prasa bolszewicka na 120 miljo- 
nów marek niem. — czyli mniej- 
więcej tyle, ile wynosi w tym 
czasie obrót większej niemieckiej 
firmy importowo-aksportowej. 

Co do eksportu, to obecnie, 
po zawarciu traktatów handlowych 
z Anglją i Niemeami, wypracował 
komisarjat ludowy dla handlu z 
zagranicą następujący plan ekspor- 
towy, wedle wiadomości oficjalnej 
prasy bolszewickiej: 1,6 miljona 
pudów lnu, 600,000 pudów konopi 
i 7 miljonów sztuk futer. Nadto 
przewiduje się na eksport: pro- 
dukty ropy — nafta 10 miljonów 
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nudów, benzyna 5 miłjonów pu- 
dów; Mąznł i oleje surowe 19 mil- 
jonów pudów — i produkty zwie- 
rzące — miljon sztuk skór kozich, 
pó! miljona skór końskieh, włosie 
i szezeć 200.000 pudów. Tyle wia- 
domości prasy bolszewickiej. Bądź 
co bądź nie może być mowy ð 
eksporcie 7 Rosji na wielką skalę: 
Narazie idzie o. mniejsze ilości 
lnu, konopi i tytoniu, które w ro: 
syjskim handlu za+ranicznym nie 
grają roli. Jako środki płatnicze 
za towary, zakupione za granicą, 
może być mowa prawie wyłącznie 
o rosyjskim fundusn złotym, o któ- 
rym sam Krasłm w swym ostatnim 
wywiadzie mówi x pewny ostroż 
nością, że nie jest niewYczerpalny, 
a który w rzeczywistość nie wy- 
nosi więcej ponai pół miljona 
rubli w złocie. 


: Sprawa koncesji jest dotych- 
czas niezałatwiona. Należy tu 
wspomnieć, że amerykański finan- 
sista Vanderlip, o którego kon- 
cesjach w Rosji swego czasu roz- 
pisywały się gazety bardzo sze- 
roko, po swym powrocie z Rosji 
oświadczył w Rewlu kategorycznie, 
że nie zamyśla ubiegać sis o ža- 
dne koncesje w Rósjj sowieckiej 
i że położenie gospodarcze znaj- 
duje się tam w stanie nader kry- 
tycznym. Tymczasem Krasin i 
prasa bolszewicka pokładają wła- 
śnie w koncesjach największe na- 
dzieje dla handlu z raeranicą. 
Krasin mówi dosłownie: Nasz in- 
teres leży w tem, hy międzynaro- 
dowy kapitał pracował dla no- 
wego młyna, a możemy to osią- 
guąće przedewszystkiem w formie 
koncesji. Nawet w tych czasach, 
kiedy jeszcze podróż z Paryża do 
Petersburga trwała dwa i. pół 
dnia, obradowano w sprawach 
konoesji niekiedy cały rok. Nic 
też dziwnego, że w Rosji sowie- 
okiej, odnoszącej się wrogo do 
kapitalistycznego mxachodn, reali- 
zacja koncesji wymaga długiego 
CZASU..." 


W obeoaych stosunkach jest 
naturalnie trudno powiedzieć, jak 
się w dalszym ciągn rozwinie ro- 
syjski handel zagraniczny, w kat- 
dym razie jednak są sąsiedzi Ro- 
sji przedewszystkiem zaintereso- 
wani w pomyślnem rozwiązaniu 
tej tak zawiłej kwestji. Szoze- 
zóluie dla Polski posiada rozwią- 
zanie rosyjskiego problemu go 
spodarczego ogromne znaczenie, 
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Sztuka i Iieraiera w Rosji. 


Finlandzcy uczeni, którzy jeździli 
do Petersburga z żywnością dla rosyj- 
skich uczonych, podaja następujące 
wiadomości o stanie naukowych insty- 
tucji Petersbuga: 

W Ermitażu zbiory strzeżone Są 
pilnie. W ostatnich łatach sprowadzono 
do Ermitażu zbiory z bardzo wielu dwo- 
rów. Z uczonego personelu w Ermitażu 
pracują: Benua, Trojnickij, Waldgauer 
i in, Sami są stróżami zbiorów, Sami 
wykonują wszelkie prace, jak sprze 
nie, palenie i t. d. Do biblioteki aka- 
demji nauk nadeszlo w ostatnich cza- 
sach bardzo wiele dzieł i rękopisów. 
Dziatem -rękopisowym zawiaduje W; | 
Sreznewskij, archiwum akademii i do- 
mem Puszkina- Modzalewskij, W dó- 
mu Zubowa mieści się instytut historji 
sztuki. Posiada on bardzo wiele rzad- 
kich A i książek o sztuce, pocho- 
dzących głównie z rokwizycji od po- 
szczególiych osób. 

W publicznej bibijafece prace trwa- 
ją w dalszym ciągu. Komisarzem tejże 
czytelni jest Andersen. W -. 

W pałacu zimowym mieści się mu- 
zeum rewolucji. Muzeum zawiaduje P, 
E. Szczegołew, 

W Petersburgu ukazała się nakta- 
dem „Ognia* monografja prot. S. F. 
Platonowa o Borysie Godunowie. Uka- 
zał się również nowy zbiór sztychów 
Anny Achmatowej, pod tytułem „Pod- 
różnik*. 


Widoki żniw w Stanach Zjodnoczonych. 


(mt) Wedle ogłoszonego ebec- 
gie sprawozdania departamentu 
rolnictwa, zapowiada się zbiór 
pszenicy zimowej i letniej o 43 
miljony buszli większy, niż w ze- 
szłym roku. Mniejsze niż w 1921 
będą natomiast zbiory owsa, jącz- 
mienia i siana, a zbiór jabłek i 
brzoskwiń będzie nawet przeszło 
o połowę mniejszy, jak wr. 1920, 

Ogólne żniwo pszenicy, owsa, 
żyta i jęczmienia jest oceniane 
na 2.496.000.000 buszli t.j. 6 
88 miljonów mniej niż w roku u- 
biegłym; brak ten może być je- 
dnak jeszcze częściowo wyrów= 
nany, © ile obecna korzystna poz 
goda będzie trwaja w dalszym 
ciągu. Zbiory pszenicy, oceniane 
na 829 milj. buszli (648.000.000 
buszli pszenicy ozjmej, a 251 milj. 
pszenicy jarej) umożliwia po po 
krycia zapotrzebowania wewnątrz 
kraju je870Z8 wywóz przeszło 200 
milj. buszli, wobec 360 milji bu- 
szli, które Wywjeziono w ubiegłym 
sezonie t. j. do 1 lipca 1921, Co 
do pszenicy zimowej są prognozy 
urzędowe Znacznie niższe od po- 
przednich obliczeń prywatnych i 
wywołały ne zwyżkę cen psze- 
nicy, do czego przyczyniło się i 
prawdo podobieństwo mokrych żniw 
w połudnjowo-zachodniej części 
krajo. 
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Epizod 2 rozprawy w Lipsku. 


JIPSK, 10 lipea (Tel. wł. „Gi. 
Pol.*. Dziś rozpoczęła się ro7- 
prawa przeciw generał porncz- 
nikowi d-rowi Sackerowi i zonr- 
rał-majorowi Kruska, oskarżonymi 
o spowodowanie śmierci 3 tysięcy 
jeńców francuskich w obozie poł 


Kassel, wskutek opieszałości o- 
skarżonych w zapobieżenin i ttu- 
mienin epidemji tyfusu w tym 
obozie. 

Padczas odczytywania listy 


świadków miał miejsce charakte- 
rystyczny epizod. Swialek z Al- 
zacji, Edgar Paschelli, dyrektor 
reńsko-kasselskiego towarzystwa 
ubezpieczeń ze Strassbarga, nA 
wywołanie swego nazwiska odpo* 
wiedział po traneuskn „Próseni!* 
Na to odezwał się przewodnieząc 
„Przecież pan wmie po niemiecku“. 
Świadek: „Tak fest“. Prezyden!: 
„W takim razie musi pani odpo- 
wiadać po niemiecka i odezwać 
sią hier". Bwiadżk: „Jestem je- 
dnak zawezwany jako świadek 
francuski“, Prezydent: „Świadek 
jako taki nia ma narodowości. 
W niemfeckiej sali rozpraw musi 
po niemiecku mówić każdy, kto 
włada tym języ iem. Nie robimy 
również żadnych różnic 6o do 
wiarygodności świadka z powodu 
jego narodowości,, 
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Nauka ogrodnictwa 
w szkołach średnich. 


Jako przyczynek do rozwoju 
tiryczno-intelektualnego, w dzie- 
dzinie racjonalnego wychowania 
młodzieży, należałoby w szkołach 
średnich wprowadzić obowiązkową 
naukę ogrodnictwa, Nauka ta 
również bardzo znacznie przyczy- 
niłaby sią do łatwiejszego zro- 
zumienia przedmiotu objętego w 
wykładanem  przyrodoznawstwie. 

Francuskia władze szkolne w 
Paryżu, wprowadziły dla wycho- 
wańców szkół średnich obowią* 
zkową nauką ogrodnictwa i pracę 
w polu. Młodzież powitała tą 
inowacją z radością. Od pewne- 
go czasu widzieć możpa liczae 
rzesze młodzieży, oddające się % 
zapałem uprawie jarzyn 1 drzew 
owocowych na terenach podmiej- 
skich, Przyczynił sią wielce do 
tego dzieła współpracownik dzten- 
nika „Llotrasegneant*, który 
stwierdza, że młodzież oddaje się 
sportowi pracy ręcznej z wielkim 
zapałem. 

Bezsprzecznie, że nauka ogro" 


STANISŁAW | WALAWSKI. 
z & 
rajomanja. 


Grafomanja jest chorobą epi- 
demiczną, na którą zapadają gim- 
nazjaści w epoce kiełkowania mchu 
pod nosem, młode panny w okre- 
sie dojrzewania i cielesnego pęcz- 
nienia, inne zaś do — i prze - 
jrzałe indywidua w wiosonnych 
„miesiącach kociej miłości, śpiewu 
ałowiczego i rozkwitania jaśmiuu. 

Osobniki, chorobą tą nawie- 
dzone, popadają wbrew swej naj- 
lepszej i najsolidniejszej woli w 
natchnienie twórcze i w szale, 
za który nie odpowiadają, leją 
ną papier cierpliwy i Boga ducha 
„wiuny śtrnmienie ód i sonetów, 
potoki hymnów i elegji, rzeki no- 
wel i dramatów, morza rozżaleń 
liryczaych polowsko - lenartowi- 
czowsko - częstochowskich, lub 
erotyków młodoposko-tuwimowsko 
pornograficznych. 

gimnazjastów choroba ustę- 
puje zwykle wraz ze zdaniem ma- 
tury i nominacją na urzędnika, u 
młodych panien po zdobyciu oa 
T460Z0N60, 


Bą atoli jednostki, które epi 
demja dręczy całe lata, niekiedy 
aż do osiągnięcia siwizny, poda- 
gry i hemoroidów, 

Jednostki te są bardzo niesz- 
częśliwe. Rozkapr szone bałwo- 
chwalczem uznaniem bałwanowa- 
tych kuzynów, znajomych, niekie- 
'dy całej ulicy, lub nawet całego 
miasta, piszą wiersze imieninowe, 
uwieczniają się zawodowo w al- 
bumaon, drukują patrjotyczno-oko- 
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ne w pismach z pod ciemnej gwiaz- 
dy, są nieomylną wyrocznią w 
spranach literackich, chadzają na 
Szczydłach sławy Samotne ponad 
Światem, nie rozumiejąc go i sa- 
me siebie nie rozumiejąc, 

Aureola  nadczłowieczeństwa 
świeci im wiernie do samego par 
kanu ementarnego. 

Towarzyszy im też pełne współ- 
czucia, sympatji i bezgranicznej 
tkliwości spojrzenie bliżnich, bę- 
dące udziałem niemowląt, poetów 
i warjatów. 

Nieszczęśliwe,pożałowania god 
ne istoty: 

Nieszezośliwsze jódnak redak- 
cje, zalewane papierowymi płoda- 
mi tych istot! 

Kosz redakcyjuy jęczy latem 
i zimą pod ciężąrem otyłych rę- 
kopisów, ocieka krwią burzliwych 
uczuć, kipiących w łonie utworów. 

Sprawozdawca literacki, czyta* 
jąc dzień po dniu, uoc: po nocy 
grafomańskie majaczenia, wije się 
konwulsyjnie na krześle redak- 
cjjnem, rzęzi, pieni, szalejas, om- 
dlewa w spazmatyczno - tabetycz- 
nych napadach śmiochowych i sta 
je się z nadmiaru emocji na obli- 
czu biały, jak pudrowany biust 
starej elegantki lub uamydłony 
podbródek pacjenta golarskiego. 

Jeśli nie umiera, tknięty pa- 
raliżem, to jedynie przez wzgląd 
na nieszczęśliwą narzeczoną i z 
litości dla samego siebie. 

Łódź jest największą na kon- 
tynencie wylęgarnią obłędu gra- 
fomańskiego. Co trzecia piśmienna 
istota pracuje z amatorstwa w li- 
teratnrze albumowej, co piąta ob- 
syła „Głos Polski* fragmentami 
poronionych myśli. ` 

Sięgam na chybił trafił do ko 
sza reuakcyjnego, Ze skarbów kam 
zawąriych dobywat garstkę roko- 
pisów ostatnich dni. Najęennioje 
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sze perły awieczniam poniżej w 
drobnych fragmentach. 


Paproć z Łodzi: 
ROK 1914. 
Hej! strzeżcie się, panowie boot 
s wie, 
Franciszek Józef wojnę. wam wy- 


; [powie, 
Pocoście w rok tysiąc dziewięćset 
DON [czternasty, 
Zarżnęli księcia na śmierć, co go 
i [miat w dynastii? 
Hej! rżną już trąby, jak w sam sąd- 
, [ny dzień, 
Wszyscy się ludzie wyrzynają w pień, 


I Apollo w grobie też przewróci... 
Wojna trwa, wciąż trwa! ach! trwa 
P 4 [już dwa lata! 
Rżnie w Rosji syn wuja, dziad ba- 

j bę, brat brata, 
Bo tdm przez wojnę bolszewizm 


; buch 
Tak silny, že wkoło laseri: a fi- 
|kołają zdmtchnął... 
Więc strzeżmy się wojny tak jak 
: [oka w głowie 
I róbmy, róbmy, nie: kończy na sło- 
[wie!!! 
Paproci! tajemnicze ziele świe- 
tojańskie! rób, rób—atoli, na miły 
Bóg, nle wiersze pełne cwaru wo 
jennego i rżnięcia mujów, lecz 
smaczne, zdrowe i tanie obiady!.,. 
Rzuć mierentnjącą Się poezję, a 
weź się do pielęgnowania niemo 
wlat, kojąc ich łzy sypaniem pu- 
dru Haga w bolesne miejsca! 


P.Franciszka Z. z Ozorkowa: 


PLEBISCYT, 
Wejdźmy na góry pos 
I krzyczmy: daj na plebiscyt! 
Dziś na plebiscyt daj, 
Wszystkie marki wyrzucaj! 
Więc się namęśl dokładnie, 
Niech coś z ciebie wypadnie!!! 
P. Franciszko! po co pani wspi- 
nać się po górach, zwłaszcza, że 
ich w okolicy Ozorkowa niema? 
Czy nie wygodniej stąuąć w Ozor- 
kowie na rynku wśród duma i 
krayknąć z calych sl o datèk, 


- 


Cały świat tytem w górę się obrócił: 


plebiscytowy? Jedno 
albo Pani dadzą, albo do Tworek 


zaprowadzą!.. IT jak można pisać 
w patrjotycznym wierszu, Że coś 


z człowieka wypada?!... Fe!!! 


Pan Jan Wicz z Łodzi: 
ONA (Nowela). 
Było to w niedzielę Bożego Naro- 
dzenia, gdy mi się ofiarowała. Za- 
ledwie przed godziną ją poznałem, 
a tak prędko zyskałem jej zaufa- 
nie. Godziny szybko nie dą już 
było po północy, gdy i t.d. it. d. 
Przerywam namiętny wylew 
Pańskiej niechlujno- sprośnej wy- 
obrażni, by nie zorszyć malucż- 
kich! Żal mi Pana bardzo! jak 
można robić tak ało solidne zua 
jomości, że już po godzinie ta- 
stępuje epilog baśni miłosnej? | 


P, Bernard F. z Łodzi. 
ROZANIELENIE. 


Wilgotnego bzu kiście w ogrodach 
Tak różowe, tak białe, jak całus! 
Rozcałowaćbym tak. chciał, lecz 
[szkoda; 
Bez całować nie może, nie ma ust! 
Panie Bernardzie! Czy Pan już 
widział kolorowe calusy? Bez nie 
posiada ust, Pan zaś rozumu! Mo- 
że P, będzie kiedyś dobrym przu- 
downikiem policyjuym, poetą 
nigdy! 


P.irena Str. z Łodzi, razem 
z 12 długimi, jak tasiemiec, poe- 
matami nadsyła uastępujący list: 


Do Sz. Pana Redaktora Głosu Poj- 
skiego. Do własnoręcznego przeczytania. 
Załączając przy ninijszym 12 wier- 
szy z własnej głowy skomponowa- 
nych, proszę o ojcowską poblażli- 
wość i łagodne osądzemie, czy się 
te wiersze nadaja do druku i ile 
wierszy trzebąby mi byla napisne, 
by uzyskać nad Redakcji sn ae jü- 

ko wynagrodzenie miljonówka. 
Mam kilkaset wierszy w vopgale 
| mogę-dalej komyónowao, bu mam 
często natchnienie i wolny uzas. 
Mogę pagelas różne wierszyki We- 
dług u Paua Redaktora, jak 


z dwojga: 


humorystyczne, bolesne, patrjoty- 
czne i kochające. Na zamówienie 
też mogę napisać dłuższe poematy 
historyczne, takie, jak Pan Tadeusz 
Sienkiewicza i Dziady. 

W razie gdyby takowe nie mo- 
giy być w Głosie drukowane, pro- 
szę bardzo mi je odesłać, abym 
mogła posłać do innej gazety, któ- 
ra wspiera młode talenty na pol- 
skiej niwie. 

Z poważaniem 
Irena Str 
Szanowną i zacna Pani! Czoi- 
{godni grafomanowie i gramoman- 
ki województwa łódzkiego! 

By zdobyć literackie ostrogi, 
trzeba, prócz wolnego czasu. nat- 
chnienia, kunazta władania litera- 
mi alfabetu i wysokiej kultury 
duchowej, posiadać bezcenna, nie- 
dającą się nahyć rzecz: talent. 

Bez niego wszelkie poematy 
nawet na wzór i objętość cytowa- 
nego wzruszająco przez Pani sian: 
kiewiczowskiego Pana Tadeusza, 
będą cymbałami;brzmiącymi głucho 
i podle! 

Redakcja „Głosu Polskiego” 
chętnie przytuli psychicznie ua- 
karmi i napoi, z radością w świat 
literacki wprowadzi i opiekuwńcz: - 
mi skrzydłami otoczy każdy kieł- 
kujący talent. 

Jako honorarjum ofiaroja nie: 
tylka miljonówkę, lecz bezpłatny 
ilet tramwajowy dniem i noci 
lożę kinową, dla najbardziej uta- 
leutowanych pań bezpłatną prze- 
jażdżkę luksusowym automobilem 
% najpiękniejszym członkiem re- 
dakcjt, 

Dla grafomanów bez iskry Bo 
żej w ptasim mózgu (da któryr!. 
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zly los i Panią, niestety, zaliczy. 
kože; drzwi redakcji zamknięte 
ua 10 spnstófy*w redakcji zas 
*prewozdawca literacki, czyhając 
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dnletwa w szkołach, jako o5owią- 
znjący przedmiot f jako praca 
reczna na wolnem i czystew po- 
wietrzy, nadzwyczajnie dodatm 
wpływ wywiera na dziś tak nin- 
stety często spotykane „zniiżenie 
umysłu u m'odzieżę*. 

Ogólnie jednak wiadomo, że 
nasze dzisiejsze szkoly, zwłaszcza 
w większych miastach, w ich cen- 
terum. nozosłewiają pod wzeladem 
zdrowotnym bardzo wiele do ży- 
czenia, przedewszystkiem z braku 
clpowiedniego terenu na założe” 
nie noradn szkolnego. 

Jeżeli nie prędko jeszcze dó- 
rzekamy się, że szkoły otwierane 
heda w tak zrauych „miastach — 
noradach* — połączonych 7 cen- 
(ram wywodną komunikacją. to 
przynajmniej powinny być zakłą= 
ñane, fożeli już nie przy szkołach, 
to przynajm piej w bliskości szkoły 
na wydzielonych w tym celu grun- 
tach podmiejskich, ogródki nad- 
kowo-ozdobne. « Warunki, jakie 
wprowadzono na Zachodzie, szkoły 
nasze oeólnokształcące i przygo- 
towawcze niewątpliwte w przy- 
gzłości poslądą, gdyż dzieki no- 
wym prąłom nowoczeshym wy- 
chowania młodzieży szkolnej, daje 
sig pewiem zwrot u nas zauważyć. 

Niewątpliwie, że władze szkol- 
ne sprawą tą szczerze się zain- 
teresnja rozpatrzą Ją l w bliższem 
poroznmieniu sią z czynnikami 
miarodajnymi zamierzenia te'ze- 
chcą wprowadzić w czyn. 

Siły fach owórogrodnicze, współ- 
działające chętnie w tej tak do- 
miosłeżo znaczenia i pożytecznej 
akcji znajdą się w Łodzi. Oby 
tylko akeja ta znalazła oddźwięk 
wśród naezego spoleczaństwa i 
zyskała jego poparcie. 

Maciej Rozdojski. 


Skrzynka do listów. 


— = 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosze Pana o zamiesz- 
czenie mej obrony w stosunku do no- 
tatki, jaka była zamieszczona w nr. 179 
„Praca* z dnia 5 lipca r. b. pod tyt. 
„Brutalny konduktor“. 
Wagon dążący w strone Górnego 
Rynku, niezmiernie był przepelniony 
pasażerami, pan M, współpracownik 
gazety „Praca“ tak stanął silnie wsrod- 
kt wagonu, jakgdyby był przykuty do 
podłogi; nieprzepuszczał chcących dalej 
przejść do wagonu. Pomitno mega kil- 
kakrotnego wołania: „proszę państwa 
posunąć się dalej do wagonu”, p. M.. 
nie słyszał, czy też nie chciał usłyszeć 
wołania konduktora, kiedy dotktałem 
p: M, ręką w rainię, dopiero wtedy ten 
p. M. bardzo się obraził, że do koti- 
dyktor dotyka i z oburzeniem odwra- 
cając się powiedział: „Nie masz pan 
prawa mnie dotykać, który pański nu- 
mer, jutro pan będziesz w gazecie“! 

Wobec powyższego p. M., współ- 
pracownik” gazety „Praca“ widocznie 
jest bardzo ucieszony i dumny, że pra- 
cuje w „Pracy“, tylko to jeszcze, że 
nie umie rozróżniać stanu rzeczy, jakie 
nadają podawać się do publicznej wia- 
domości. Wynika z tego, że p. M, ma 
tendencję skompromitowania służby 
tramwajowej, więc życzyłbym p. M. 
ażeby w przyszłości PRACZE się u swych 
kolegów z gazety „Praca*, jak w tram- 
wająch należy się zachowywać, bo może 
p. M. spotkać bardzo niemiła niespo- 
dzianka za niestosowne zachowanie się 
w stosunku do człowieka pełniącego 
obowiązki i przeciwstawianie się po- 
rządkówi publicznemu, r 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy- 
razy Szczerego szacunki i poważania. 

Malinowski, 
konduktor tramwajowy. 
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Wiadomości bieżące, 


Skutki strajku tramwajowego. 


(k) W chwili wybuchu strajku 
(tramwajowego zacierali ręce z ra- 
lości Szewcy, czyniąc obliczenia 
na podstawie spodziewanych zy- 
sków od klijentów, zmuszonych 
irzeć obuwie z powodu ciągłego 
odbywania pieszo podróży po mie- 
ście. A że przezorność każe ko 
rzystać z każdej okoliczności, 
przeto panowie szewcy w dniu 
tym odrazu podnieśli cenę za pod- 
zelowanie kamaszy m 500 do 860 
marek, a obecznie śpiewają, że 
wkrótce prawdopodobnie za robo- 
tę taką liczyć trzeba będzie ua- 
wet 1 tys. mk, 

Z powodu braka komunikacji 
tramwajowej wzmógł się ruch 
pieszy na wliguch, gdyż niema w 
Fadzi znacznej liczby dorożek jak 

* «ainq, a następuje nie każ- 
*.ofić sobie na place- 
ah pcz- LWSY 


za każdy mesiąc w pierwszym kwar- 


Ponledzłafek 11 lipca 1921 r. 


zarobkowych oñ 1 Fipca r. b. o 
100 procent. Gmina oświadczyła 
iż zgadza się na 560 nrocent. Prr- 
eownicy ha propozycje lą nie przy- 
stali, grożąc strafkieńw. 


jazdy dorożkarskiej. O wiela eze- 
ściej spotkać można jadacych Urycz- 
kami, farmankami. których wla- 
ściciele robią obecnie niezłe inte- 
resv. 


Na chodnikach. po obu stro- w dki 
nach ulicy Piotrkowskiej, jako pa 
głównej arterji komnnikacyjnej. y A ln 


wymijają się zbite masy lutzi, 
potrącając się wzajemnie przy to- 
rowanin sobie drosi, Ruch ton w 


(k) Zbiorowe otrucie. Woznica eks- 
pedytora Henryka Szylcera, przy ùl. 


A f ą Pe r Kilińskiego, przywłaszczywszy sobie za- 
dzień powszedni utrudniają , 1°87- | pas spirytusu metylowego zawiózł go 
cze więcej grup" operujących |do mieszkania przy ul. Moniuszki nr. 5 


„czarnogiełdziarzy*. i tutaj, w przekonaniu, że to lepszy ga- 
tunek wódki zaczął częstować zebraną 
u siebie gromadę przybyłych w odwie- 
dziny gości, Skutki tej obfitej libacji 
były fatalne, gdyż wkrótce wystąpiły 
wyraźnie symptomaty zatrucia organiz- 
mti, które spowodowały nagły zgon tie- 
których uczestników. Zmarła z powodu 
otrucia alkoholem 27-letnia Janina Król 
i kuzyn jej Michal Walewski, zamieszk. 
przy ul. Kielma 10. Ciężka rozchoro- 
wali się Bolesław Bąk i woźnica Szy- 
mon Qzimiński. Tych ostatnich lekarz 
pogotowia w stanie ciężkim przewiózł 
do Szpitala miejskiego. 

(k) Przestępca z Ameryki. Wczoraj 
władze policyjne dostawiły do Łodzi 
deportowanego ze Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej Antoniego 
Hoffmana, który dopuścił się przekro- 
czenia przeciw, moralności publicznej, 
Oddany on będzie, jako obywatel pol- 
ski pod sąd miejscowy, 

ik) Uczciwa małżonka. Zamieszkały 
w -Giniazdowie, . pow, Ostrowskiego, 
Piotr Eyszczak zameldował komendzie 
policji państwowej w Łodzi, że żona 
jego Jadwiga, zabrawszy z biurka 50000 
mk. gotówką nciekła do Łodzi. 

(k) Za handel żywym towarem. Po- 
licja aresztowała Szmula-Wulfa Dasz- 
kiewicza, zamieszkałego przy ulicy Za- 
wądzkiej 28, który zajmował się han- 


Kary za zwłokę w opłacaniu po- 
datków. 


k) Tstanowione zostały nadzwy- 
czajne kary za zwłokę od wyinie- 
rzonych, a nie zapłaconych podatków 
i oplaty kosztów przymusowego ścią- 
gania należności skarbowych, miano- 
wicie: 1) od kwot. zalegających , w 
dniu wejścia w życie ustawy z dnia 
7 czerwca i tych kwot, która w 
przyszłości będą zalegały, oblicza się 
po upływie 30 dni od terminu płat- 
ności, zamiast normalnych odsetek 
zwłoki — kary wysokości: 3 proc. 


tale, 3 i pół procent za każdy mie- 
siąc w drugim kwartale, 4 procent 
za każdy następny miesiąc, 2) za pi- 
semhe wezwanie do wpłaty zaległości 
pobiera się: przy zaleglęch od mk. 
10,000 do 100,000 — 100 mk., przy 
zaległych ponad mk. 100,000 — 200 
mk., 3) za czynności organu @gze- 
kucyjnego na miejscu, w celu przy- 
mnusowego ściągania zaległości — 
pobiera sią 5 procent sumy zaległej, 
najmniej jednak 100 mk., 4) koszta 


przeniesienia, zabezpieczenia i prze- ct ZOŚKA oe > GA Pa 
é y ż . cy l e UCNIi— 1oz o 

b) hi f y ze A € yd 

chowania zajątej w celu zabezpiecze CoA ah 


nia ruchomości, tudzież koszta, po- 
łączone z licytacją, ponosi podatnik, 
zalegający z maleźnością skarbową, 
5) na koszta przymusowego „zarządu 
(sokwestracji) majątku pobiera się 
10 proc. przychodów z majątku, naj- 
mniej jednak 100 mk., zą każdy roz- 
poczęty tydzień zarzędu. 

Powyższe postanowienia wchodzą 
w życie ż dniem 1 września 1921 r. 
Zalegający Z jakiegokolwiek rodzajn 
podatkami i opłatami skarbowemi, 
winni, korzystając. z krótkiego czasu 
przez który 4a ustawa jęsacze nie 
obowiązuje, we własnym interesie 
wpłaci jaknajprędzej do kas skar- 
bowych wszystkie zaległości i w ten 
sposób uchronią się od kAr za zwło- 
kę i od poniesienia kosztów przy- 
musowegu ściągania należności przez 
organy skarbowe. 


Ameryki: -15-letnią * Naj 
mieszkała przy ul. Jakóba 6. 

a(k) Znajowry ze Zduńskiej Woli. — 
Aresztowano Romana Sznajdra; który 
okrądł Leokadję Dawid, zam. przy ul, 
Kilińskiego 108, Sznajder yje 
w odwiedziny ze Zduńskiej Woli. 


Technika. ) 


"Komunikacja lotnicza 
miedzy Litwą a Europą za- 
chodnią. Od dłuższego „czash 
istnieje projekt utworzenia ko- 
munikacji powietrznej z Kowna. 
O koncęsją ubiegał się szereg 
towarzystw angielskich, amery 
kańskich i miemieckich. Obecnie 
donoszą z Kowna, że konoesię o- 
trzymało amerykańskie towarzyst- 
wo „Amerikos Prekrl:0s Bendroke*. 
Podpisanie kontraktu z rządem 
kowieńskim nastąpiło w tych 
dniach, (mt.) 


Żądania składaczy. 

(k) Związek pracowników dru- 
karskich wystąpił z nowemi żą- 
daniami podwyższenia płac zarob- 
kowych, mianowiele składacze żą- 
dają 40 procent, zaś personelowi 
pomocniczemu 65 procent podwyż: 
ki. Wrazie nie uwzględnienia żądań 
przez wydawców pism, pracownicy 
drukarscy zagrozili strajkiem, Per- 
traktacje w toku. 


Konwencja pocztowa 
Polski z Rumnmją. 


. Została podpisana przez 
dwie strony t lipca. 


Przy zawieraniu umowy gospo- 
darczej między Polską a Rumunją, 
toczyły się równoczęśnie pertrak- 
tacje w sprawie ulepszeń komuni- 
kacji pocztowej, telefonicznej i te- 
legraficznej między oboma sąsia- 
dującemi państwami. 

W ciągu tych pertraktacji, którć 
odbywały się najpierw w Warsza- 
wie, poczem ukończone zostały w 
Bukareszcie, ustalono szereg real- 
nych ulepszeń komunikacyjnych, po- 
czem podpisano umowę pocztowo- 
telegraficzną i telefoniczną z zarzą- 
dem pocztowym Rumunji, którą i- 
mieniem naszego ministerjum poczt 
i tel. podpisał dnia 1 lipca naczel- 
nik wydziału komunikacyjnego rad- 
ca S. Maciejewski. 

W wyniku tej umowy linje te- 
lefoniczne Bukareszt—Czerniowce, 
zajęte dotychczas przez rumuńskie 
władze wojskowe, oddane będą do 
użytku publicznego przy objęciu 
ich przez cywilny zarząd pocztowy, 
Dzięki temu, „między Lwowem a 
Bukaresztem otwarte zostanie bez- 
pośrednie połączenię telefoniczne. 

Ponieważ połączenia telefoniczne 
między Lwowem, Stanisławowem i 
Kołomyją, a Czerniowcami, Rudow- 
cami i Suczawą, po skomunikowaniu 
się z polskiemi placówkami konsular- 
nemi uznano za niewystarczające, ze 
względu na przyszły rozwój stosun- 
ków handlowo-gospodarczych Polski 
z Rumunja, ze strony ministerjum 
p.i tel. przeprówadzono rozszerzenie 
komunikacji telefonicznej na dalsze 
miejscowości w Ualicji Wschodniej, 
a mianowicie: Sniatyn, Stryj, Tar- 


Za nadużycia służbowe. 


(k) Z-rozporządzenia władzy 
prokuratorskiej, za nadużycia, ła- 
pówki i ułatwianie szmuglu eukra 
na poczcie aresztowani zostali 
wczoraj urządnicy poczty łódzkiej 
— Władysław Kosmalski, zamiesz- 
katy przy ul. św. Anny 19, Antoni 
Głydziak, zamieszkały przy ulicy 
Wysokiej X11, Stasnisław Olbry- 
chowski, zamieszkały przy ulicy 
Ogrodowej Mè 26, Jan Niesioł, za- 
mieszkały przy ul. Przejazd Ne 67 
i Lejzer Bergier, żam. przy ulicy 
Szkolnej 80. Aresztowanych osa 
dzono w więzieniu przy ul. Milsza. 


Ferma ogrodnicza. 


(k) Na wczorajszem posiedzeniu 
gminy żydowskiej postanowiono 
założyć fermę ogrodniczą pad Ło- 
dzią, na gruntach cmentarnych, 
które leżą ogłogiem. Celem zało- 
żenia fermy jest uspołecznienie 
mas żydowskich i przyzwyczajenie 
ich do pracy na roli, Po opra- 
cowaniu odpowiedniego statutu, 
który przesłany będzie do zatwier- 
dzenia ministerjum W.R. i O.P. 
wybrano komisję, złożoną z pp. 
Nenmana, Kona i Szwaremana. 


Przed strejkiem żydowskiej 
służby cmentarnej. 
(k) Wszyscy pracowniczy emane 
tarży żydowskich w Łodzi wysta- 
pili do uminy 6 podwyższenie płac 


«'zji sowieckiej. 


nopol, Czortków, Drohobycz, Prze- 
myśl, Brody i Jarosław. 


Dalszym nunktem umowy po- 
cztowej miedzy Polską a Rumunia, 
było zawarcie układu w sprawie 
pocztowero ruchu, przyczem usta 
lono dopuszczalny obrót przesy- 
łek w paczkach na razie w wysoko- 
ści wartości ich do 300 franków. 

Podczas wyczerpującye obrad 
nad ulepszeniem komuikacji pol- 
sko-rumńiskiej, tstalono konircz= 
ność ulepszenia ruchu telegraficz 
nego na linji Bukareszt, przez 
przeniesienie transakcji telegra- 
mów ze Lwowa, do Czerniowiec, 
Nadto omawiano ważne kweatje 
tranzytu pocztowego ze wschodu 
przez Ramanję i Polskę ku za- 
chodowi. A 


Kronika ekonomiczna. 
* Pomyślna sytuacja fiñ- 
skiego przemysła tekstyl- 
nego. Jak donosi „Kaudpalebti* 
utrzymały fińskie fabryki tekstyl- 
ne Swą pozycję na rynku fińskim 
i po zniestenin ograniczeń impor- 
towych, Wskutek niskiego stanu. 
waluty importuje się Z Ans 
ylko specjalnie wytworne satun- 
ki, których sie nie prodokujo w 
Finlandji. Giyby się je?nsk na- 
wet waluta miała podnieść i im- 
port zagraniczny  ukształtowałby 
się korzystniej dla konsumentów, 
to fiński przemysł tekstylny znaj- 
duje się dziś w takiem położeniu, 
że będzie mógł podjąć skuteczną 
konkurencję z zazranicą. 


+ Rolniczo-przemysłowa 
wystawa w Rewlu 1921 r. 
W czasie od 10 do 19 września 
ima sie odbyć w Rewlu wielka wy- 
stawa rolnicza i przemysłowa. Do 
komitetu wystawy należą zastęp- 
cy ministerstwa handlu i przemy- 
słu, ministerstwa rolnictwa i 
wszystkich ielkich gospodar- 
ozych organizacji kraju. Z obcych 
państw załosila się dotąl Oze- 
chosłowacja, która chce zbudować 
własny pawilon, oraz grupa an- 
eietskich fabrykantów  włókienni- 
czych. Również i inne zagranioz- 
ne grupy przemysłowe zwracały 
sięz zapytaniem do biura v ysta- 
wr, nie doszło jednak dotąd do 
stanowczych umów. . Zgłoszenia 
ua wystawę muszą bić wniesione 
do 10 sierpnia, (mt) 


* Taryfa kolejowa w Ro- 
Jak wiadomo 
są na bilety jazdy w Rosji so 
wieckiej naznaczone ceny nad- 
zwyczaj niskie w porównaniu z 
ogólną drożyzną, tylko jest bar- 
dzo trudno otrzymać od władz 
konieczne zezwolenie na odbycie 
podróży. Obecnie donoszą z Mos- 
kwy, że rada komisarzy ludowych 
postanowiła ponieść tarylę kole- 
jową w odpowiednim stosnuku do 
rzeczywistej wartości rubla so- 
wieckiego. Za pódstawę służą 
ceny z lipea 1914, czyli prze 
wybuchem wojny, które się mno- 
ży przez 10 tysięcy i otrzymuje 
się w ten sposób nową taryfę, 
Podwyższenie cen ma usunąć 
przepełnienie na kolejach, które 
SIĘ O£romnie wzmnogło od czasu, 
gdy Wprowadzono „wolny handol“, 
związku z tem nadchodzą 
dalsze wiadomości, wedle których 
uległy podwyżce nietylko taryfa 
ZA przewóz pasażerów i towarów 
kojejami żelaznefni, lecz mają Dyé 
również wprowadzone opłaty pocze 
towa i telegraficzne, podatek ban- 
*lowy, podatek od domów nie 
Znacjonalizowauych, podatek miesz 
kaniowy i t. Q. (mt.) 


Nacjonaliści tureccy 
a Bałkan. 


(mt) Zajęcie  Ismidu przez 
turków wywarła w Atenacii o- 
oromne wrażenie. Rząd zastana: 
wia się nad zarządzeniami, ko- 
hiecznemi dla utrzymania reszty 
linji bojowej i miast, zajętych o- 
becnie przez wojska greckie. W 
sprawić tej zwróci się Grecja e= 
wentualnie do sprzymierzonych. 
Anglja będzie napewno usiłowała 


nżyć wojsk greckich dla obrony 
Konstantynopola, gdyż oała an- 
gielska polityka w małej Azji o= 


piera się przecież na pomocy wojsk 


wrsckich. Rząd erecki ma obec- 
nie. nod wplywem Auglji, rzucić 
pod Konstantynopol wojska trace 
kie w sila okoto dwuch dywizji. 

Niekorzystne dla kemalistów 
wialomości nadchodzą obecnie z 
Kurdystanu, gdzie panuje rewo- 
Ineja. wywołana kleską głodową, 
której powodem jest ciągłe wy- 
bieranie rekruta dla wojsk Ke- 
mala i w następstwie stały brak 
rak roboczych. Douoszą wysłaniu 
do Londynu Reufa paszy, przy” 
wóđey umiarkowanych w Angorze, 
celem nawiązania rokowań. 

W parlamencie Angory posta- 
nowiono,  deportacją pojmanych 
eroków do różnych wiłajetów. Po: 
dobno mialy miejśce ‘pogromy 
jeńców. „Daily Telegraph“ do- 
nosi z Konstantynopola, że wśród 
wojsk greckich panujo osromna 
tozgoryczenie przeciw sprzymie* 
rzonym z powodu wydania Ismi- 
du. Nio dziwnego tedy, że woj- 
ska greqkie nie bardzo się kwa- 
pią z obroną Konstantynopola dla 
Sprzymierzonych, Na razie ogła- 
szają kemaliści, że nie mają za 
Miary atakować Konstantynopola. 

Wobec rokowań, toczących się 
obecnie. w Paryżu, Rzymie, a 
wkrótce, jak podaliśmy wyżej, i 
Londynie, woli widocznie - rząd 
Angory - nis- „zniechęcać sobie 
jeszcze bardziej sprzymierzonych, 
szezezólnie anglików, . Wkróteg 
jednak móże się ta taktyka zmienić. 

Donosiliśm) już poprzednio, że 
istniej» stało miebezpieczeństwo 
przerzucenia się koutliktwgrecko= 
tureckiego i na Bałkan. Angilja 
zanątruje się W dalszym cjągu 
soeptycznia na stanowisko But- 
varii, Posłowie bułgarsoy w Pae 
ryżu i Londynie * ogłosili ener: 
ujezno dementi, zaprzeczające po- 
głoskom, jakoby delegacja buł: 
warska była w drodze dó Angory 


i jakoby pewne koła bułgarskie . 


nawiązały stosuńki z bolszewi- 
kami. Anglja wierzy jednak mo- 
cno.w tę pogłoski i 
przytem na Koburgów. „Daily 
News “niepokoją opinję publiczna 


informację, wedle 
Balkanie mnożą się coraz bat- 


ności  milifarystycznej. 
serbska jest znacznie silniejsza, 
niżby 


nale uzbrojona. 


przygotowań wojennych w, Bułgarji, 
tem więcej natomiast, w Rumunji. 
„Daily Newś* zwracają 
w pównych warunkąch mogliby sią 
połączyć Bułgarja i Serbja, Serbowie 
dążą mianowicie do zdobycia Salo- 
nik, a bułgarzy cheieliby odzyskać 
Kawallę. Grecja jest obeenie zaab= 
sorbowana w małej Azji, a serbo= 
wie mają powody niesprzyjania Kon- 
stantynowi. Mimo wydarzeń wojny 
światowej nie jest tedy wykluczone 
zbliżenie między Serbją.a Bułgarj 
Pewną rolą gra tui Rumunja, a 
chciałaby posiąść Banat.  „Daiły 
News“ zaznaczają, że ruch na Bał- 
kanie mógłby Europo wprowadzić 
znów w taką śytnację, jaka była 
przed rokiem 1914. 


Dr. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
`~ z Warszawy. 
ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuehs 


wyjechała 


KUPUJCIE ZNACZKI 
STEMPLOWE 
w Polskiem Tow. Czerwonego Krzyża 


Piotrkowska Ne 86. 411—1 


Czas odnowić 
prenumeratę, 


dziej oznaki wzmożonej działal- 
Arnmja 


Po pokoju w Neuilly znać mniej: 


uwagę, że 


wskazuje - 


przycoszą wiarogodne rzekomo | 
których na 


to mogły tłomaczyć uor- 
malge obecnie stosunki i doske* 


4 


SCOCOSACCZJECH 


AA y 
A 5 GŁ. gs 


=== największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień 
Kurer sportowy — 
Dodatek literacki — 


„Głos Polski*, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom 


Fonieńzialek 


11 linea 1921 e. 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarozodniejsze infomacj e 
telegraficzne- wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, orąz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych. Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska, 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej tr% ci gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. f s 
Prenumerować „Głos Polski‘ można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


GGIONAGGGAOBOGIGIGIGBIOGIGEIGOGEGGISIGIGE 


Teatr Scala 


Kasa czynna od g. 1l-2 i od 5 pp. 


„Re 
Godziny przyjęć 


reklamowy. 


Dyskrecja zapewniona! 


b 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że nasza 


ekspedycja 


e ekspedycja przesyłek pocztowych 


Zielona Na i-Piotrkowska 45 


z dniem 5 lipca czynną została i załatwia 


szyk 


szybko, akuratnie i tanio. 


lk 


actoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Me 83, I piętro, front 


od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
po rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach —Oprącowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach -literackich, koregowanie rękopisów. 


muszą 


wszelkie zlecenia 


0 
H 
N 
Ô 
Ù 
K 
ba 
0 


Z poważaniem 


Szydłówski, Wajngarten i $-ka 


131—3 


TORRES pocztowych. 


DE i] 


Maszyny do szycia 
ee. reperaturę 
poleca firma 


BIRGER 


Piotrkowska Ni 82, w podwórzu. 
W z z aS 


W poniedziałók, 11 lipca r. b. o godz. 8-ej wiecz. 
odbędzie się w Sali Koncertowej (Dzielna 18) 


Odczyt d-ra M. Zylberlarha (arim) 


na temat: 


„Problemat nowożytnej kultury żydowskiej” 


1) Walka o szkołę żydowską; 2) Kto może stwo 
rzyć nowożytną kulturę żydowską; 3) Stan nowo- 
żytnej kultury żyd.; 4) Żydowski ruch oświatowy 
i jego zadania; 5) Zydowska literatura i jej mo- 
tywy twórcze; 6) Zydowska muzyka ludowa i per- 
spektywy jej dalszego rozwoju. 4-2 


PREWUEERAT 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


„REMINGTON“ 


maszyna do pisania do 
sprzedania. A. Chasins, 
Wólczańska 37, róg -go 
Sierpnia. Wiadomość do 
10 rano i od 2—5. 53-3 


Kupuję 
brylanty, biżuterję, zło- 
to, srebro, diamenty, per- 


ły, stare zęby, garderobę.| - 


Płacę najwyższe ceny. 
Konstantynowska N 7, 
Z. Milich, pr. ofic., I p 

71-215 


EEE EZ 2 2 
pisrwstoreędna pracow- 


nia haftów bielizny. 


L. Blankiet, AJ. I Maja 
(Pasaż Sznlca) 29 m. 6. 


266—3 


„ Miesięcznie M. 170.—, Kwartalnie Mk 600—. Za odno- 
„ szenie dopłaca się Mk. 20— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk, 200.—, K 
agranica Mk. 300.— miesięcenie. 


warta:nie 600.— 


Dziś o g. 830w. Zespołu niemieckich 
ostatni wystep artystów w Poznaniu j) 


tydzień 
tydzień 


Rutynowana bioralistka 


ze znajomością polskie- 
go, rosyjskiego i żydow- 
skiego poszukuje zajęcia. 
Pisze takżena maszynie. 
Oferty „da aae zr! An- 


drzeja 29, dla „R. K 3813—2 
| como L a i czci 


1 lipcana kolei Kaliskiej 
skradziono mi 
torebkę z biżułerją 
i paszportem na imię Teo- 
dozji Frankowskiej. Za 
wskazanie mi złodzieja 
płacę 25,000 mk, nagrody, 
Dzielna 5 m. 9. 210-3 


Ukazyjnie 


do sprzedania urządzenie 
sklępowe rzeżnicze przed- 
wojennej roboty, Piotr 
kowska 89, u stróża. —2 


Dr. 1. Sihelrstrom 


Zielona il. 
Choroby skórne i weneryczne, 
Przyjnaje: 9—10 r. i od 3—7 
popol. Niedziela: 4—12 popol. 
Wznowił przyjęcia 


Kupuje 
meble, dywany, maszyny 
do szycia, futra, garde- 
robę, sprzęty domowe 
Płacę najwyższe ceny. 
A. Wajeman, Dzielna 1. 
w sklępie 54—12 


+ marne eaea 


OGŁOSZENIA 


Zgubiono 


dn. 8,VII na dworcuu kaliskim książkę cze- 
kową na imię S. Heller, bez wartości dla 
innego. Za solidnem wynagrodzeniem zwrócić 

proszę. 8. Heller, Solna M 9. 93—2 


Dziś, w poniedziałek, o g. 7 wiecz. odbędzie się na 
placu sportow. w Helenowie bez względu na pogodę 


Mecz piłki nożnej =" 
„Bar » Kochba“ — „Union“ 


Bilety wcześniej do nabycia u Sterna, Nowomiejska 15 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145, 
Plombowaanie, wprawianie zębów, 

Opłata podług taksy. 868-20 
Zawodowa szkoła kroju i szycia Szieah ve Per 
APOLONJI KOPYDŁOWSKIEJ - 


Łódź, Piotrkowska 154, 


Nanukas krojn i szycia, pasowania i modelowania, Uczenice 
otrzymują świadectwa. Kura wszelkich robót rącznych, slójdy 
i robót freblowskich. Zapisy od 10—1. Dla pracujących kursu 
ieozorowe. 


Sprzedaż fasonów papierowych 
OSOE 


mame EE a POEY 
. e e s 

Lecznica Lekarzy Specjalistów 
Piotrkowska JE 17, drugie podwórze. 

Br. Garliński chor. oczne od 9—10. 
Ur. fagdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 
Dr. Ługowski chor. kobiece od 11—12. 
Dr Dutkiewicz chor. skórne i wener. 
od 11—12. 
Er, Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg. 
od 12—1, 
Dr. Jasiński chor. kob. 12i pół—1 i pół. 
Dr. Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła 
. od 12 i pół—1 i pół' 

Dr. Michalski chor. oczne od 2—3. 
Br, Skusiewicz chor. skórne i wen. 2—3 

Dr. Marks chor. kobiece od 8—4, 

Dr. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 8—4, 
Dr. Mitteistaedt chor. nerwowe, ponie- 
działek, środa i piątek od 3—4, 
Dr. Starzyński chor. nerwowe, codz. 
od. 1i pół-—2 i pół. 
Dr. Osiecki chor. wewn. (płuc i serca) 
codz. od 12—-1. 
Dr. Goldberg chor. nosa, gardła i uszu 
od 9—10 g. 

Dr. Karnicki chor. oczu od 4—5 g, 
UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt, 


Porada 100 Mik. Wszelkie operacje i opatrunki od umowy 


1368—1 


sear nę" | cam 


Szarpacze 


pojedyncze i podwójne do sprzedania. 


Zgło- 
szenia do Adm. „Głosu“ pod'lit. „R. A.* 


43-2 


ZWYCZAJNE: 12 mk. ua wiorsz nonparelow y jadnos 
pmacy oraz zgubione dokumęnty po 2 mk. KADESĖ 
. m—iąraz nouparelowy (str. 5 szpait). NEKROLOG 
ink. 1000 po 


ow A 20 mk. za wierst nonn. (Str. 
sekńcie, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane SĄ o 50 procent, za 
miejscowych. Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar adminiutracją nieodpowiada 


z 


SEESEJCZECEWSCEWECEE 


Djablica" 


jpszece Pipikowa, ul. 
pije 132 m. f4. 

A pań przyjezdnych 
pokój. 992—10 


[ej erżawa 27 włók z kre- 
scencją, warunki do- 
godne, zaraz do odstą- 
pienia, Dom Handlowo- 
Pośredniczy Taszycki, ul. 
Piotrkowska 00. 34-3 


Kupie meble, x Telero- 
bę, dywany, m»ssyny 
do szycia. Płacę najie- 


piej. Walnraich, Bene- 
dykta 19, 080—165 


okojn umeblowanego 
poszukuje inteligentny 
młody człowiek, Zgłosze- 
nia do „Głosu Polskiego* 


pod „4 9136*, 36—3 
otrzebnaą inteligentna 


panienka do Ż chłop- 
ców od 10—12 lat, Piotr- 
kowska 1038 m.-24, 35-2 


Lagibione dokumenty: 
| ej Brana zgubiła tym- 
czasowy dowód 080- 


bisty, wyd. w Łodzi. 
839—3 


m M Mei 


pz Stefan zgubił 
paszport niemiecki fa- 
milijny, wyd. w Łodzi. 
292—5 

pasa Judka zgubiła 
dowód osobisty, wyd. 
w gminie Jurkowice, zie- 
mi Radomskiej za X300, 
340M3 


ipaliowy. UROBNE: 4 mk, za wyraz, najnntaj 40 mir 
SLANE: przed tekstom 40 mk,, w tekście 50 mk., po tekście 25 mk, za 
Zaręczynowa i zaślusinowe po 
firm zagranicznych o 100 procent drożej od 


3 Stpałei, 


Z Pk 


Wydział 
Pośrednictwa Pracy 


pray Lwiązku Zaw, Prac, Randi, | Bitrow. 
Ai. Kościuszki 21 


rejestruje pracowaików handlowych i 
biurowych, poszukujących zajecia, Re- 
flektanci już zarejestrowani winni po- 
wtórnie zgłosić się w ciągu 7 dni, 
w przeciwnym razie kandydatury ich 
zostaną nnieważnione. 


Wydział czynny codziennie od godz. 
7 i pół do 8 i pół wiecz. 


N is 


xx- 


- Gazeta handlowa 
- Kurjer sportowy 
— Dodatek literacki 


stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego 6% musi 


( Weibsteniel ), 


ppsztajn Chaja zgnbiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 29]—3 


palówka Adam zgubił 
paszport rosyjski, wy- 
dany w Łodzi, 334—353 


fierazanawioz Rywa zgu- 
biła paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. 282-3 


feszeltraub Chaim zgu- 


bił kartę powołania 
rocz, 1888, wyd, w Łodzi. 
320—1 


belt, Szaja zgubił pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 281—3 


L bioka Bajla zgubiła pa- 
szport niemienki, wyd. 
w Łodzi. 2B(==3 
SCE Zofja zgubiła 

paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 251—3 


fr iżerzowa Kazimiera 
zgubiła paszport pol- 
ski, wyd. w Łodzi. 08-3 
| rę Kalman Josef zgu- 

bił paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi. 240—3 


nn 2 


lykla  Mokrska zgubiła 
dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 329—5 


ge warcnong Haskiel zgu- 
bił paszport niemiecki, 
257—3 


grżyński Mendel zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi. 283—. 
55 paszport nie- 
miecki, wydany nafimię 
Stefana Grzymskiego, za- 
mieszkałego przy nl. Za- 
kątnej t3. 245—3 


wyd. w Łodzi, 


10-3 


TALATA OTR 
Poszukiwanie 


aiaa aaa 
W drukarni „Głosu Polsk/ego* Piotrkowska 86 | 


